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Uprawa ziemi.
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Ani w jesieni, ani w zimie 0rki nie należy bronować ani 
walcować. Mróz sam rozpulchnia ziemię.
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wać ch w S o m  ^ e“ sP°sób’ źeby oczyścić ziemię i nie dać dojrzę- 
O byw ały  S r  w w » ą Jest’ źeby rob°ty  jedne po drugich
zezwala krzJżowym kierunku, jeżeli szerokość pola na to
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głębokości, żeby czynniki atmosfervpin Przyory^  go w tskićj 
jego żywotności; albo też w y r ta w k ć ™  “ * “ 08ły . Podtrzym ywać 
się z czynnikami a tm o sfp rv Jn ^ !?  • 8 najwięcćj na zetknięcie
upał, susza, k Ł  d ? S a ^  ” u S S ' '
W pierwszym wypadku n o trzeh ftnr ? P! - 8 • wyniszczenia perzu.
cali głęboko: w drugim działać naletT n ”  !  ?  < lo .K ’
lacza. Często nawet trzeba zgrabiać ner* pomof ą ony 1 wypie- 
palić. Jednakże, po każdćj orce L f S  Z  fUP7’z ? S,ZyĆ 8°  1 
żeby słońce mogło wywierać niszczące skutki a y czaau’ 

W gruntach bezustannie o b s ie w a c h   ̂ •
zupełnie inny kierunek kolei robot w doIu’ Pnt k .  nadaJe
stać z przyjaznćj chwili i całą siłą r l d ć  śie d o r S  S T "  
rzystać z krótkići nrzerwv króra biaVaI  8 roboty, ażeby ko-
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ślin okopowych „ ; . n 0wWn^ Jl Słt/ z*cz%1 żeby nic nie szcięddć dla ro - j
od urodzaju tych r o S  6 r0Zp°Czynaj* z™auowanie, gdyż j
płodozmiennego, z a iS v ’J  f  Podstawy gospodarstwa
plonów. Ziemia należyci^ J cz«ś«  powodzenie następnych 
biona, spulchniona, najdlużći ^ 0^ ’ dobr/e1nanjl.ezi««a . pogłę- 
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orki. W takim  wypadku rośhnv 7 ’ Za P° mocą Jodli6j ty k orosimy same są uprawiaczami. i

IV. Siew i sadzenie.
1. Siew zboża rzędowo lub rzutem.

Jedną z wielkich kwestyj rolniczych w naszych czasach, je s t 
kwestyą siewu rzutowego i sadzenia rzędowego. Rzędowo zaczęto 
zasiewać kukurydzę, rośliny przemysłowe, rośliny okopowe, k tóre 
wymagają obsypywania i pielenia za pomocą narzędzi konnych; 
potćm, przeniósłszy na pole, przy pomocy maszyn, sposoby ogro­
dnictwa, w tćm co się tycze starannego obrobienia roślin na pniu, 
starano się przekształcać samą pszenicę w roślinę okopową i p ie­
loną. Otrzymano nawet w tym  względzie powodzenie dosyć zado­
walające, które dowiodło, że pszenica siana rzędowo daje większe 
plony aniżeli siana rzutem. Mówiono pomiędzy innemi rezultatam i,
0 plonach pszenicy sianćj rzędowo, wynoszących 16 do 18 korcy 
z morga. Mówiono głównie o wielkićj, o znacznćj oszczędności na­
sienia, tak  pod względem przestrzeni jak  i głębokości pokrycia; 
zdołano ograniczyć się do 12— 18 garncy nasienia na morg, to 
je s t do połowy tego ile się używa przy siewie rzutowym. Tym 
sposobem w danym kraju oszczędzają się miliony korcy marnowa­
ne na zbyteczny zasiew, z d-ugiój zaś strony korzystają się mi­
liony z przyrostu plonu. Posunięto się dalćj jes cze: pszenica 
stawszy się rośliną okopową, powinna była oddziaływać na płodo- 
zmiany; można zwiększyć ilość wysiewu, utrzymując ziemię w do­
brym stanie, w należytym stanie spólchnienia i czystości. Bez za­
przeczenia, zasiew rzędowy roślin przemysłowych, kukurydzy, ro ­
ślin okupowych, bobiku i t, d., nie może ulegać sporom; jest to 
zdobycz stanowcza; jedynym punktem spornym jest to, czy siew 
rzędowy ma być zastosowany do rośliu kłosowych, i rozprawy w 
tym względzie toczyć się powinny w przedmiocie gospodarstw na­
tężonych, tam  gdzie grunta są silnie nawiezione i doszły do wy­
sokiego stanu kultury oczyszczone z kamieni, korzeni i nie bar­
dzo pochyłych.

Cóż znajdujemy określając w ten sposób rozprawy? W je -  
dnćm miejscu grunta wilgotne, na których zboże się krzewi, to 
jest wydaje na wiosnę nowe łodygi, które późnićj wytwarzają k ło­
sy; w innóm grunta suche, na których zboże się nie krzewi. Otóż, 
ponieważ krzewienie się jest jednym z warunków obfitego plonowa­
nia, z tego wynika, że kwestya powodzenia zboża sianego rzutem 
szczególniój, przy równćj w obu razach urodzajności, jest kwestyą 
k lim itu , kwestyą pory roku. W wypadku niekrzewienia się zyskuje 
na tćm, jeżeli źdźbła są do siebie zbliżone w taki sposób, żeby 
grunt nie mogąc być zajęty przez gęste kępy, był zajęty przez 
wielką liczbę małych.

Jako wielki przymiot fiewnibów uważano zdolność pokry­
wania nasienia zawsze w jednakowćj głębokości i przypisywano 
temu rezultatowi wielki wpływ na plonowanie. Ale pokazało się, 
że pokrywanie nasienia w jednakowćj głębokości było korzyścią i 
niedogodnością, stosownie do tego, czy rok był pomyślny lub n ie ­
przyjazny tćj lub owćj grubości pokrycia nasienia. Przy siewie 
rzutowym przeciwnie, zasiew, przy którym ziarno znajduje się w 
rozmaitój głębokości przez bronowanie i głębokość orki, nie wszy­
stko jednakowemu ulega losowi: w jednym roku, susza na wiosnę
1 wielkie mrozy w zimie są powodem, że lepićj wychodzi ziarno 
głębić) zachowane; w innym roku, ciepłym i wilgotnym lepićj jest, 
jeżeli płycićj jest pokryte. Tak się dzieje i tłomaczy rozmaitość 
rezultatów otrzymywanych. Pszenica rzędowo siana właściwą jest 
dla wielkich gospodarstw, które utrzym ać się mogą tylko przy 
zachowaniu prawidłowóm wielu warunków; wszystko w nich jest



■obliczone w widokach, warunkach atmosferycznych zawsze jedna­
kowych. Zboże siane rzutowo więrćj narażone jest na wypadki 
nieprzewidziane, pokryte w rozmaitćj głębokości i w większćj ilo­
ści nasienia, nie wszystko narażone jest na jednakie niebezpie 
czeństwo, i tym sposobem zawsze liczyć można, że jakikolwiek 
będzie rok, część nasienia tak jest umieszczona, że można liczyć 
na plon średni.

Według zdania pana Belli, który wyczerpująco traktował ten 
przedmiot w Rocznikach o Grignon, i który badał wielu roi 
ników angielskich, zdaje się, że oszczędność ziarna, którćj za­
letę tyle siewnikom przypisywano, w ostateczności nie jest tak 
wielką. Jeżeli rolnik stara się oddalać rzędy od siebie, stara się 
za to, żeby źdźbła były gęstemi w każdym rzędzie, i w Anglii 
znajduje się znaczna liczba rolników, którzy utrzymują, że nie 
należy oszczędzać nasienia. Takie samo zdanie utrzymuje się we 
Francyi i przyczynia się do utrzymania przewagi siewu rzutowego 
nad rzędowym; liczy się tam na bardzo umiarkowane krzewienie 
się, i rolnicy wolą zapewnić sobie wielką liczbę kłosów za pomocą 
wielkiój ilości ziarna. W tym przedmiocie powołują się na do­
świadczenia znakomitego agronoma niemieckiego Voghta, który 
wykazał, że najwłaściwszą odległością pomiędzy jedną a drugą ło­
dygą w każdym kierunku jest 0,05 do 0,06 metra (około dwóch 
cali), to jest odległość, którą daje siew rzutowy.

W wykonaniu możnaby wiele powiedzieć przeciwko powolno­
ści siewu mechanicznego; wymaga on siły sprzężajnćj; wymaga 
znacznego nakładu; zatrzymuje się w czasie niepogody; tylko więc 
gospodarstwo zamożne, pewne swojego gruntu, swoich plonów, 
możć używać siewników na większą skalę; w obecnym stanie rze­
czy, siew rzędowy pszenicy można uważać tylko jako wyjątkowy.

2. Wykonanie siewu rzutowego.

SztuKa rozsiewania ziarna rzutem, zasadza Bię na umiejętno­
ści regulowania chodu, rzutu, garści, jak niemnićj na umiejętności 
zużytkowania siły i kierunku wiatru, ażeby za każdym razem 
ziarno zajęło szerokość około jednego pręta, stosownie do położe­
nia i siły wiatru, zręczności siejącego, wagi i gatunku ziarna. 
Wielkim pomocnikiem siejącego, w ookładnćm rozsianiu ziarna, 
jest wiatr, i dla tego to metoda siania obiema rękami z kolei, 
odpowiednio jak się idzie w górę lub na dół pola, ma taką wyż­
szość nad ciągłym siewem jedną ręką, to Jest z zastosowaniem się 
do kierunku wiatru. Najlepszym jest taki wiatr, który obejmując 
siejącego cokolwiek ukośnie z boku, narzuca nasienie na stronę. 
W takim wypadku siejący unosi cokolwiek ziarno zakreślając lek 
ki zakręt i w wysokości dostatecznćj, ażeby pod działaniem wia­
tru , doszło ono do zamierzonćj odległości i upadało na ziemię jak 
deszcz równo padający. Idzie on raz po raz po liniach równole­
głych, oddalonych od siebie na szerokość równającą się trzecićj 
części szerokości całego rzutu, na 20 Btop, jeżeli cały rzut wynosi 
60; w skutek tćj kombinacyi wynika, że każde 21 stóp nasienie o- 
trzymuje trzykrotnie raz po razu, a ponieważ nasienie to trzykro­
tnie się krzyżuje, trudno jest bardzo żeby padło nierówno Same 
tylko brzeżne składy nie otrzymują należycie zasiewu, ale w tym 
względzie zwraca się na to baczną uwagę i siejący, zaczynając ob­
siewać pole, powinien naprzód obsiać skład brzeżny w ten sposób, 
żeby i on otrzymał odpowiednią ilość nasienia. To samo powta­
rza się przy ostatnim. Przy należytćm wykonaniu zasiewu wy 
daje się nam niezaprze-zonśm, że człowiek, który umie zużytko­
wać siłę i kierunek wiatru, nadaje zasiewowi szybkość i dokła­
dność wykonania, która w wielu okolicach, usunąć może na długi 
czas siewnik konny.

Zasiew wykonywa się na skiby, to jest na orkę surową i 
przykrywa się za pomocą brony lub drapacza, albo też pod skibę, 
to jest przykrywa się orką.

Zasiew na skibę, znacznie powszechniój używany, aniżeli pod 
skibę, nadaje się na gruntach mocnych wilgotnych lub świeżo wy­
dobytych, które nie obawiają się ani obnażenia ani wysuszenia. 
Wykonywa się na orce snrowćj, albo bronowanćj. Ten drugi spo­
sób dopomaga do równiejszego rozdzielenia zasiewu, ale trzeba, a- 
żeby ziemia nie była bardzo wilgotna, żeby nawóz albo chwasty 
były dobrze przyorane, żeby jednćm słowćm, brona nie ciągnę-
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I ła za sobą brył, pomimo jednak tych wszystkich zastrzeżeń, lep- 
I szym jes t zasiew na rolę niebronowaną, ponieważ lepićj on zabez­

piecza przeciwko mrozom i suszy, i pewnćm jest, że nasienie 
przyorane w różnćj głębokości nie jest narażone' na takie niebez- 
pieczeistwo jak nasienie na ziemi zrównanćj.

Zasiew pod skibę przedstawia te główne korzyści, w grun- 
; tach lekkich i wapnistych, że zabezpiecza od skutków obnażenia, 
; które się trafia w tego rodzaju gruntach. Nadto, przez to, że na- 
i sienie głębićj jest przykryte, plony mnićj są wystawione na dzia­

łanie suszy i wylęgania.
Grunta silne, jak to łatwo zrozumieć, nie nadają się do sie­

wu pod skibę; łodyżka nie miałaby dosyć siły, żeby przebić war­
stwę orną; najlepićj więc w takich wypadkach siać na skibę.

Jeżeli grunt jest średnićj spoistości, należy przyjąć systemat 
mieszany: połowę zasiewu pokryje się pługiem, połowę zaś broną.

W wielu miejscowościach, w których ziemia jest bardzo su­
cha, kłosowe, które się zasiewają na świeżo zoranych łąkach sztu­
cznych, przykrywają się za pomocą orki. Sieje się na ściernisku 
i potćm przyorywa. Wprawdzie ten sposób przedstawia tę ważną 
niedogodność, że ziarno pada na ziemię w takich warunkach, że 
rozwijanie się korzonków jest bardzo trudne, ponieważ znajdują 
się w zetknięciu z twardćm dnem skiby; ale za to susza sprawia 
mnićj zniszczenia aniżeli w zasiewie na skibę. Z dwojga złego 
neleży zawsze wybierać mniejsze. Jednakże, ponieważ w tym wy­
padku, wtenczas nawet kiedy ziemia z natury jest lekką, zamu- 
rawienie czyni ją  chwilowo trudną do wzrostu łodyżek, należy naj- 
pierwśj zasiewać łąki sztuczne przeznaczone pod zasiew oziminy. 
Tym sposobem, ziarno ma czas powschodzić przed zimą. Co się 
tycze uprawy łąk sztucznych przeznaczonćj pod jarzynę, należy ją 
wykonywać w jesieni

Zasiew jarzyny może również być wykonany pod skibę, już 
to na ściernisko surowe, lub też na od wrotkę zimową. Rezultaty 
tych dwóch sposobów stosują s;ę do tego, czy rok jest suchy czy 
też mokry. W razie suszy, odwracanka jest szkodliwa, dla tego 
że na wiosnę, ziemia, która otrzymuje drugą orkę prędzćj wysy­
cha, aniżeli ziemia którą się podoruje w chwili zasiewu. Tego wy­
sychania możnaby uniknąć używając drapacza lub brony do pokry­
cia zasiewu na odwracankę. W wypadku mokradli, odwracanka, 
szczególnićj w gruntach silnych, jest wyborną robotą, ponieważ re­
zultatem jój jest przygotowanie ziemi pulchnćj pod zasiew, który 
się przykrywa drugą orką na wiosnę. Robi się to bez obawy su­
szy. ponieważ pora jest wilgotną. Ale ponieważ susza lub mokra­
dła wiosenna na wiosnę są zmienne i niepewne; ponieważ z dru- 
gićj strony, ostrość zimy również jest zmienną i niedozwala wre­
szcie odwracać jednakiój ilo'ci ziemi, dwie metody zasiewania na 
ściernisku lub na orce, jednocześnie stosują się w wielkich gospo­
darstwach. Ma się rozumieć jednak, że orka na tw&rdćj jesieni 
powinna być tak urządzoną, żeby najpierwćj orać grunta silniej­
sze i wilgotniejsze.

Zasiew pod skibę przedstawia tę niedogodność, że się wyko­
nywa bardzo powolnie. Chociaż pług orze płytko, przykrywa je ­
dnak bardzo mało przestrzeni.

Któregokolwiek sposobu używa się na zimę, nie trzeba w je ­
sieni spopielić ziemi. Najczęścićj nie bronuje się zasiewu pod ski­
bę; takie działanie wtenczas tylko wykonać należy, jeżeliby ziemia 
była bardzo zeskibioną i niedozwilała wschodzeniu zasiewu. Za­
siew na Bkibę powinien być zawsze zabronowany, a czasem nawet 
zwąlcowany; ale powinno zostać cokolwiek brył, które w zimie 
ochraniają młode rośliny, gdy tymczasem na wiosnę bryły te roz­
padają się i ogrzewają młodociane rośliny.

3. Z a s i e w  r z ę d o w y .

Zasiew rzędowy wykonywa 3ię albo na gruncie pooranym w 
redliny, albo też na polu pooranćm na płask.

Rośliny rzędowe od pewnego czasu sieją się w redliny. Już 
w r. 1845, jeden z rolników najkopetentniejszych w tym przed­
miocie, p. Champanois, wychodząc z tćj zasady, że ważnćm jest 
dla roślin okopowych, ażeby były siane na gruncie suehym i do 
brze osiąkniętym w czasie zimy, pulchnym i dobrze rozkrusźonym 
w czasie zasiewu, mówił, proponując zasiew na redlinach:



Że podniesienie ziemi uprawnćj, w skutek poorania w redli­
ny, dopomaga do przedłużenia się korzeni, a tćm samóm do zwięk­
szenia plonów. v

? e wydaJność cukru stosunkowo jest większa, co przypisać 
ypaaa wpływowi powietrza, który ułatwia to urządzenie ziemi i 

przez większą przepuszczalność i nadto przez zmianę stomnku 
pomiędzy częścią korzeni znajdujących się w ziemi i kołnierzy- 
Kiem; znaną dobrze jest różnica jaka zachodzi pomiędzy częścią 
średnią korzenia, i tą, która znajduje się na wierzchu.

Ze obrobienie może być łatwićj i oszczędniój wykonane ma- 
łemi narzędziami rozpulchniającemi bruzdę i wierzch redliny bez 
obawy uszkodzenia roślin. ’

k°Psnie jest łatwiejsze w gruncie podniesionym aniżeli 
na płask zoranym, i że zawsze tę robotę można wykonać reka hpz
pomocy pługa, który w każdym razie uszkodzić może rośliny

-tea ,8P°sób uprawy nadaje się do środków będących w
?nn r i aniUv. ?  A dozwalaj^c nra wykonywać w porze wolnćj od 
innych robot, część uprawy i działań przygotowawczych do zasie­
wu; że nadto wynika z tego osuszenie ziemi, które ma nrawie ta ­
kie same skutki jak i drenowanie. prawie ta

. Ze nareszcie ten sposób uprawy przyspitBza SDrzrt Donieważ 
zasiew może być wykonany bardzo prędko na ziemi d E  io  
temu przygotowanćj, i szybko rozgrzanćj przez promienie słońca

zasiew jesienny. ^  1 pr«dzśj Dadaj e P°d
Dla tego też w jesieni zaraz, natychmiast nawet po żniwie

» ? .r : r r S  6 “ “ « » * * • .  P»tć”  » A i a  “
i na wiosnę rozoryJLł j r  wtenczas wywierał skutek
bruzdy Nnlmnion • redliny 1 ustawiał je na miejscu gdzie były 

w* u*/ zasiewał na redlinach rozwalcowanych.
Drzód na r i J  rolni^y -nie orzą w redliny przed zimą; orzą naj- 
MWÓ7 n r ,Pv  n L  P ZmJ ' 1 m o żn o ść  dozwala, przyorają
oaiiiirnio* dwracance. Na wiosnę dopiero, kiedy ziemia dobrze

Kdl^ y 0d d0 24 cali od siebie odległe, zSpeł! 
gotuwavJ™ ed aD? ziemniaki. Kiedy pierwsze redliny przy-
cują bronSią w S h ,*16 z‘?lenić przez .^zrastanie chwastów, wal- 
waniu zasiewają. ’ r°blą n0We re lmy 1 P° lekki6m zwalco-

w redliny- ^ ^ ! ! L i ^ eWa!,iał rz«dowe^ -  k*dry także robi się 
oruie sin w »ł»ki n i  zamiast być rzucone na wierzch, przy- 

je się w głębi bruzdy, potćm się bronuje. W taki SDosób aieie

sWjńaś £ 5 ^ “w=s a
0 nim wy0brSenieZzaBE  pła8kiÓJ- łatwo mied
1 w bruzdy Jest to Ł f i  P°nisdzieli o zasiewie w redliny 
jącemi sposobami zasiewu. Pośredni Pomiędzy dwoma poprzedza- [

4. Sadzenie t przesadzanie ziemniaków i bulwy.

Sadzenie ziemniaków i bulwy wvVnnnwo
ga czy to zą pomocą orki zwyczajnćj, kWra p n y ^ w T k S b y  
kładzione co druga lub co trzecia skiba to* *ięDy

wczasu iWn S Ó1 m kł?iby •kładflją 8i« w bruzdach wyoranvch* I t  wczasu i pokryte następnie ziemią z redlin. Drugi ten sno'-ób iest
prędszy aniżeli pierwszy, poni waż bruzdy m o g ą b y ć S m S to J E S
dejd“ eeSbroiobw dJ a Pn e d  sadzf af m- Sk«ro czas sadfenia na­
s a d z e n i u r 6 dostateczne jest do przykrycia nasienia. Przy
dnocześnie z , prz®C1WD*e’. żf by pług działał je
waż wvmńi>i r  z^ cymi: Ta lednoczesność jest utrudzającą, ponie- 
to łatwo zdarif' y- sadzących- odpowiedmćj liczbie pługów. Nad- 
SDOBtrzedz możnt *!? że która skiba opuści i błąd ten
wtenczas nonraw^ op!ero w czusie wschodzenia ziemniaków, a wtenczas pop^wić g0 JUż nie można.

naniu ziem! pSez b 5 £ S j j e " ? 1 “  Bie-M pr^ gotowaniu 1 zrów'
rowków znacznikiem z silnemi zeb am T ^R ^k ? ^  wyrzQiec,iu
krzyżować. Jeżeli nasienie s a d z i ć  1  1  °g ł  « « 28ob4duuzi się w punktach przecinania się

rowków, łatwo można je obsypywać wzdłuż i w szerz, albo po II- 
i niach przekątnych.

Nie wszystkie jednak roś iny rolnicze sieją się na miejscu- 
niektói~e siej ’i si§ najpierwćj w rozsadnikach i potóm dopiero roz- 
s a z a ją  w’ P?lu.

Flancu,’6 S1§ za P0mocą flancowmka i w takim razie trze­
ba, żeby dole* robiony w ziemi był pionowy i głęboki, ażoby 
rośliny mogły być zasadzone aż po samo serce, bez zaginania się 
korzeni; 2) za pomoc^ Pi|u*’a’ co. -iest znacznie pospieszniejszćm, 
ale rośliny nie są tak di*. rze umieszczone, wtenczas nawet kiedy 
orka jest głęboka, poniewa.' nachylenie ziemi nie przechodzi 45°. 
Położenie pionowe jest najlepsJe w jakićm może się znaleźć flanca.

W gruntach wilgotnych i k̂ °rze mokrćj, flancowanie może 
mieć wyższość nad siewem na miejsu’b ale korzyść jest po stronie 
siewu w gruncie w latach suchych.

Pielęgnowanie w  czasie wzrosiii.
1. Pielęgnowanie roślin sianych rzutem.

Jednym z pierwszych warunków powodzenia zasiewu ozimi­
ny, jest doskonałe utrzymanie bruzd i rowków odpływowych w 

j czasie pory mokrćj.
W gruntach wapnistych, ozimina narażona jest na obnażenie, 

a tćm samćm na wymarznięcie w marcu i w kwietniu. Dla tój to 
przyczyny należy za pomocą lekkiego walcowania*na wiosnę utło- 
czyć ziemię. W jesieni można przepędzić gromadę owiec za sieją­
cym, jeżeli siano na skibę-

Kiedy rośliny kłosowe, a głównie owies, dostaną drugiego 
listka, należy je  lekko zbronować, jeżeli są siane w gruncie bar­
dzo gliniastym lub kamienistym, w którym nie obnażają się rośli­
ny. Przez to bronowanie, ziemia otwiera się dla czynników a t­
mosferycznych, zasypują się pierwsze rozpadliny, obsypują się ro­
śliny i ułatwia się krzewienie. Ma się rozumieć, że czynność ta 
odbywać się powinna jedynie tylko wtenczas, kiedy ziemia dobrze 
obeschła.

Do innych robot należy oczyszczanie z kamieni i pielenie 
wiosenne. Z pszenicy wycina się kłosy żyta, które pomimowolnie 
się tam zam ieszały. Drugą ważną czynnością jest tępienie kretów 
i szkodliwego robactwa. Nie mówimy tu o zasiewach roślin pa­
stewnych; jedno walcowanie z wiosny dla zasiewów jesiennych, 
i jedno w lecie dla zasiewów wiosennych wystarcza, zatrzymuje 
bowiem wilgoć w ziemi obsianćj.

(d. c. n.)

Sprawozdania tygodniowe.

Odańsk dnia 10 kwietnia 1880 r.
W początku tego tygodnia mieliśmy kilka razy gęste mgły, 

za to w końcu powietrze było jasne i ciepłe. Temperatura taka 
jest korzystna dla zasiewów, dla tego też znikąd nie słychać skarg 
na zły stan tychże.

W Nowym Yorku ceny na pszenicę spadły ostatecznie na 1 
doi. 37 c., a mąki na 5 doi. Zdaje się teraz, że Ameryka na pe­
wno chce się zbyć swoich zapasów, bo nie ma wielkich widoków na 
przyszłość, gdyż stan zasiewów wszędzie był zadowalający. Zapa­
sy amerykańskie pomniejszyły się o 1,550,000 buszli, pozostaje 
jeszcze 24,200,0(0 buszli. Słabe usposobienie na pszenicę i cofające 
się ceny dały się uczuć w tym tygodniu na wszystkich ważniej­
szych rynkach zbożowych, a że zapasy na tymczasowe potrzeby 
starczą, więc oczekują kupcy jeszcze większćj zniżki. Do Londynu 
dowieziono 7 razy tyle co w ubiegłym tygodniu, co też wpłynęło 
na ceny. W Liverpool pszenica 1 p. tańsza; w Leith 1 sh także 
w Hull nie było wcale chęci do kupna. Francya ma dostateczne 
zapasy, w skutek czego usposob eme nie było wcale ożywione- 
w Paryżu tak mąka jak i pszenica tanićj. W Belgii nie można 
było nawet po niższych cenach zboża umieścić, nawet w Hollandyi
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gdzie zapasy są na ukończeniu, 'nie było dobrych targów. Połu­
dniowe Niemcy i prowincye Nadreóskie są dostatecznie zapasami 
zaopatrzone, ceny niższe. Austro-Węgry także tylko cofające się 
ceny notowały. Berlin także z początku* tego tygodnia notował 
zniżkę, tymczasem niespodzianie wczorajsza depesza doniosła o 
zwyżce 3  ̂ mr.

Na naszym targu usposobienie było ospałe; nawet przy zniż­
ce 6 mr. tylko z trudnością i to jedynie lepsze gatunki sprzedać 
było można. Przyczyniły się do tego także i dowozy wodne z Pol­
ski, których już wielka ilość nadeszła. Żyto, którego nie wiele 
dowieziono nie miało też pokupu.

Płacono na ostatku za 1000 k°.

Pszenicy jarćj
fun. w. hol. mr. czyli kop. za pud

124 214 162
„ „ poślednićj 116 180 137
„ pstrćj 117 195 148
„ i jasno-kolorowćj 117 190 144
„ Jasno-pstrój chorćj 120—123 2 0 5 -2 0 6 151—152
„ wysoko pstrćj 129—130 223—230 1 6 9 -1 7 4
„ białćj 1 2 2 -1 2 5 21 4 -2 1 8 16 2 -1 6 5

Żyta krajowego 1 2 4 -1 2 8 1 6 6 -1 6 9 124-128
„ polskiego 1 1 7 -1 2 0 152—153 115—116

Jęczmienia wielkiego 108—113 165—167 125—127
„ małego 105 148 112
„ polskiego 105 145 110

Owsa krajowego 1 6 0 -1 6 5 121— 125
„ ruskiego 138—147 1 04-111

Grochu kuchennego 155 118
„ na paszę 1 4 3 -1 4 4 108—109

Za okowitę płacono za 10,000* litr. 61,75 mrk.
Banknoty rossyjskie za rubli 100 mrk. 215,90. Berlin 214 90.

Aleksander Makowski et Comp.

Bank Kredytowy Donimirski, Kalkstein, Łyskowski i Sp. w Toruniu.
Toruń dnia 12 kwietnia 1880 r.

Powietrze było w ubiegłym tygodniu zmienne i kilka razy 
padał deszcz, który gospodarze witali z dobrą nadzieją na przy­
szłe żniwa.

W handlu zbożowym było zniżkowe, a przytóm bardzo chwiejne 
usposobienie; zdaje się przecież, źe obecna obniżka doszła do swój 
granicy, i że pomyślniejsza nastąpi tendencya. W Nowy-Yorku 
ceny były bardzo chwiejne i notowano czerwoną zimową pszenicę 
1,37—1,39—1,37 doi., podczas gdy mąka obniżyła się z 5,15 na 
5  doi. Fracht za zboże obniżył się z 5 y , na 5 sh. na kwarterze. 
Zapasy kontrolowane Stanów Zjednoczonych zmniejszyły się w ró­
wnym prawie stosunku do wywozu. Zapasy pszenicy wynosiły w 
dniu 3 kwietnia 1880 r. 24,200,000 buszli (= ca . 660,000 ton) w 
stosunku do 25,750,000 buszli (=ca. 702,273 ton) w d. 27 marca 
1880 r. i 18,835,997 buszli (= ca . 513,700 ton) w dniu 3 kwietnia
1879 r: Wywóz pszenicy wynosił w tygodniu kończącym się 3-go 
kwietnia 1880 r. z portów atlantyckich do Anglii 139,000 do kon­
tynentu 100,000, z Kalifornii i Oregonu do Anglii 20,000, razem 
259,000 kwr., w stosunku do 315,000 kwr. w dniu 27-ym marca
1880 r. i 223,500 kwr. w dniu 5 kwietnia 1879 r. W Anglii był 
interes spokojny a ceny obniżyły się o 2—3 sh. w stosunku do 
notowań zaprzeszłotygodniowych. We Francyi również bardzo spo­
kojne było usposobienie, a na targach prowincyonalnych równo­
ważyło się zaofiarowanie z popytem. Ceny żyta i pszenicy obniżyły 
się o 50 cts. za 100 kilo., gdy tymczasem owies mocno się trzy­
mał w cenie i był żądany. Nad Renem, w południowych i środko­
wych Niemczech popyt był słaby, skutkiem czego małe zaofiaro­
wanie wystarczyło do obniżenia cen. W Austryi i Węgrzech była 
z powodu pięknego powietrza wielka chęć do zbytu zboża, skut­

kiem ezego na wszystkie cerealia zniżkowa zapanowała tendency®' 
Na placach portowych niemieckich byli eksporterzy bardzo wstrze* 
mięźliwi przy zakupnie, a sprzedający zmuszeni byli nieraz do 
znacznych ustępstw w cenie. W Gdańsku były targi nadzwyczaj 
spokojne, ponieważ eksporterzy wcale prawie kupować nie chcieli. 
Ceny też z każdym dniem coraz bardzićj się obniżały; zniżka wy­
nosi 6 mrk. na tonnie, a przy tych nawet cenach trudno o kupca.

Na naszym placu dowozy zboża były małe, a ehęć do kupna 
skutkiem niepomyślnych wiadomości z innych targów była słaba. 
Tylko na żyto i groch dobry panuje popyt. Ceny owsa są cokol­
wiek niższe, inne jarzyny bez obrotu.

Płacono za 1000 kilogr. 
Pszenica ruska 120—132 fun.

krajowa

Żyto ruskie 
„ krajowe

Jęczmień ruski 
,  krajowy

Owies ruski 
„ krajowy piękny 

Groch na paszę 
„ kuchenny 

Rzep 
Rzepik 
Łubin żółty 
Łubin niebieski 
Koniczyna czerwona 

„ biała
Tymotka

123—128
1 29-131
123—128
129—137
108-122
115—122
129—132

pstra

jasna

-190 Mrk 
-195 .

30-
30-
18-

175- 
180-
195—20u „ 
1 9 0 -2 0 0  .  
2 0 0 -2 0 5  .  
14 0 -1 5 0  ,  
150—155 _ 
1 6 0 -1 6 4  „ 
12 5 -1 4 5  „ 
130—160 .  
13 0 -1 4 2  „ 
1 35-145  . 
135— 145 „ 
1 5 0 -1 6 0  „ 
2 1 0 -2 2 0  
2 0 0 -2 1 0  „
7 5 -  95 _
7 0 -  90 "

■421
-65 (za 60 kgr. netf*'
-25 * I

W Hamburgu na okowitę w gotowym towarze i przy n»' 
tychmiastowćj odstawie był ożywiony popyt, ponieważ dowozy bytf 
słabe. Ceny podniosły się o 50 fen. po nad przeszłotygodnioW® 
Kurss.

Płacono za 10,000 litr. % za towar loco bez beczki 48 48*/<
mrk., włącznie z beczkami tel quel 50 do 52 mrk. wedle gatunk" 
beczek. Za okowitę włącznie beczek kontraktowych.

na kwiecień 
na kwiecień-maj 
na maj czerwiec 
na czerw.-lipiec 
na lipiec-sierpień 
na sierpień-wrześ.

58'/,
51% 
51% 
517, 
51V. 
5 iy ,

'S-s g *  3-S
2  ■** . 2 . 2  "o «
■S’js s i  * "
° % o §.•§ £ a  o

00

kop. 1,65 
,  1,581 
.  1, 6 0 ;

. 1.60 
„ 1.60 
- 1.60

1=5
rH

Dzisiejsze kursa berlińskie.
Rossyjskie banknoty 214 90 Mrk.
Pszenica kwiecień-maj 216 50 „
Pszenica wrzesień październik 199.50 „

New-York * 1—37 „
Żyto loco 170 CO „

kwiecień-maj 167 00
maj czerwiec 163 50 ”
wrzesień-październik 152,no ”

Olej rzepakowy, kwiecień maj 52 20 ”
wrzesień-październik 55 50 ”

Okowita loco 61 00 [
kwiecień-maj 60 40 ’
sierpień-wrzes:eń 62 40 ”

W drukami Gazety Warszawskiój, ulica Długa Nr. 557. — ji,03B0jeH0 Ifeuaypoio — BapniaBa, 4 (16) Anp&ia 1880.


